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N a  ó sm » m ed z ieK  po Z ie lo  -yth  Ś w iątkach .
W  oi> czas powiedzia' Jezus uczniom Swoim tą pow ieść: Był 

niektóry człowiek bogaty, który miał włodarze, a ten był ooniesion do 
niego, jakob roz roazył dobra iego. A  wezwał go i rzeki m u: Cóż to 
Blyazę o tobie? Oddaj liczbę w łódarstwa (wojego, albowiem iuź wło­
darzyć nie będziesz mógł. I mówił włodarz fam w sobie: Có?. uczynię, 
gdyż Pan mój odejmuje odeuime w tóoarstw o: Kopać nie mogą. żebrać 
»lę wstydzą. W .em , co uczynią: że gdy  będą iłożon •< włódarstwa, 
przyjm ą mnie do domów swoich. W ezwawszy tedy każdego z dłużni 
ków pana swego, mówił pierwszem u: WieJeś winien ni nu memu? A  on 
odpowie i ział: oto baret oliwy. I  rzekł m u: Weźnaij zapis twój, a siądź 
natycbwias', napisz pięćdziesiąt Potem drogiem u rzek!.- A ty wieieś 
winien? A  on rzekł: Sto beczek - ezenicy. I  rzekł m u: Weźmij zapis 
twój, a napisz ośmdzlesiąt. I  pochwalił Pan wlód » m  ntesorawiedliwo- 
ści, iż rozt. opnie uczynił. Bo synowie tego świata roztropniejsi są w ro ­
dzaju swoim nad syny światłości. A  ja wam powiadam: Czyńcie sobie 
pr/.jacioły z mamony niesprawiedliwości, aby, gdy ustaniecie, przyjęli 
was do wiecznych przybytków.

(Sur. Łukasz ozri*. XVI, 1 - 9 ) .
Najm ilsi! W szysikim  ku przestrodze służyć powinna dzi­

siejsza ewangiel.czna przypowieść. W szyscyśm y bowiem włóda- 
rzami tylko u Pana Boga 1 wszystkich nas czeka scisły rachu­
nek / tego, cośmy otrzymali od Niego. , Oddaj liczbą wlódarstwa 
twego albowiem już włódarzyć nie będziesz m ógł!", taki głos 
usłyszymy w godzinę śmierci. Szczęśliwy, kto naśladując roz­
tropność owego ewangelicznego włodarza zawczasu o tern myśli 
i czyni sobie „przyjacioły z mamony niesprawiedliwości", t. j. 
przy pomocy tych dóbr, jakich mu Pan Bóg udzielił zbiera do­
bre uczynki na żywot wieczny, grom adzi sobie zasługi Uczynki 
bowiem dobre i cnoty to przyjaciele jedyni, którzy nigdy nie 
zdradzą, nigdy nie opuszczą, nawet za grób nam towarzyszyć 
będą, tam się za nami wsławią i niebieską wyjednają nagrodę. 
Biedny atoli i stokroć od ostatniego nawet ebraka leszcze bie­
dniejszy kogo ten obrachunek ostatni w grzechach ciężkich 
zaskoczy. Nie da się wtenczas przebłagać nasz Gospodarz n ie­
bieski, nie da się zm iękczyć ani do litości nakłonić. Nie wieczne 
szczęście, radość niebieska lecz potępienie w ieczne takiego czeka. 
Będzie mia! żywot wieczny, lecz nie 'en ze świętym i w niebie* 
ale len tirug w piekle, ten, klóry słusznie -miercią się zowie. 
O nim też pragnę do was w dzisiejszej nauce przemówić.

Są ludzie, którzy w piekio nie wierzą, a raczej w ierzyć nie 
chcą i iego istnieniu pizecza. Lecz jak n e zgasi słońca ten, kto 
nań oczy swoje zamyka tak też przeczenie ludzkie n igdy nie 
zdoła obalić tej prawdy, ze piekło istnieje, lecz zawsze ona arty­



kułem w?"rv naszej zostanie, bo objawiona przez te p o  Boga,
który an: .>ię myl. o nas w blqd wp< •» ..izić i, • ; n .i\

Jest piekło bo B óg już v. S tan in  Zakonie p r e z  Izajasza 
proroka powiedział; „Rozszerzyło piekł > duszę s < up; i rozdzia­
wiło paszczękę swą bez żadnego końca* , jest piekło bo gdyby 
go nie by 10, nie mówiłby Pan Jezus; ..Umarł zebra, . a ponie 
sion był od aniołów na łono Abraham owe, umar. leż i bogacz 
i pogrzebion jest w pieicłe". aniby nas nie upominał: „M e  bó j­
cie ste tych, którzy zabijają ciało, a duszy zabić- nie mogą, ale 
raczej b jcie stę tego, który i duszę i ciało może zairacić do 
piekła*', J k w ięc jest niebo dla sprawiedliwych, tak jest i piekło 
dla potępieńców. 1'asama sprawiedliwość Boża, która wiecznie 
nagradza wiecznie też i karze. Jest grzech i pieMo też być 
musi, tego się nawet sam rozum zdrowy uomaga. N ebyłoby 
sprawiedliwo.ci, nie byłoby i Boga, gdyby pieklą rm było.

Straszne i wielkie kary sprawiedliwości Bo ej < glądaly już 
oczy dzkie. Bość wspomnieć potop, zniszczenie ogniem siar­
czysty u: -Sodomy i Gomory, trzęsienia ziemi, wojny, z irjż liw e 
powietrze i tyle innych nieszczęść. Ile tam było płaczu, iie la­
mentu, ile rozpaczy lecz to wszystko jeszcze nie piekło, podo- 
bnie jaknnjwiększe szczęście na ziem i to jeszcze i ie niebo. Co 
powiedział <vv. Paweł, apostoł przy rozkoszach niebieskich, ie  
„oko nie widziało, ani uch nie słyszało, ani w serce oz owiecze 
nie wstąpiło, co nagolował B óg  tym, którzy Go m ili i i**, to w od­
wrotne m znaczeniu można powtórzyć o piekle. Oczy ludzkie nie 
widziały tak wielkiej karo, uszy nie słyszały* na ziemi o takiem 
strasznem nawiedzeniu Pańskiem, serce ludzkie nie . < znało tak 
w ielk iego nieszczęścia, smutku, boleści, jakie b óg  zgotował 
w  piekle dia pblępionych.

Najprzód ta kara zmysłów, wyrażona w  tych słowach Pana 
Jezusa: „Robak icn nie umiera, a ogień nie gaśnie' i ’ ekło bo 
wiem, to przybytek, rozpaczy i gorzkich wyrzutów. Robak sumie­
nia już lu na ziem i życie ludzkie przemienia w  piekło, bo się 
spełnia, co Bóg p wie< ział > rzez proroka Sw ojego: „N ie masz 
pokoju bezboaiym “ . Popełni człowiek zbrodnię, a krw rwa posłać 
stoi mu przed oczam i wszędy, wszę zie go ściga. A le ta roz­
pacz jest jeszcze niczem w  porówna u u ?. ową rozpa zą potępio- 
nego człowieka. Toczy  ona jego pamięć rozum i wolę. Tam 
przypomina sobie wszystkie swe lata ubiegłe. Tam każda chwila 
życia i każde słowo i każda myśl w  okrutny sposób dręczy nie 
szczęśliwego. Pozna wtenczas, ale pozna zapóźno czczość i nicość 
dóbr ziemskich, dia których duszę swoją poświęcił, Z żałością 
wielką będzie zawodził: Mogłem się zbawić, ale się nie za w iłem ! 
B óg  mnie do w iary św. i do kościoła Swego powołał jeszczee 
w  zaraniu -ycia. obsypał tek licznemi łaskan i, upominał, prze­
strzegał. bionił w pokusach. & co uoadku tyle razy przebaczał.

*



ale ja nieszczęśliwy wszystkiem wzgardziłem. Powiada P*<mo św.,
iż „rych li Sza w z źaiu gdy sobie wspomniał /<• narnej 
miski soczew icy prawo pierworodztwa utracii. jak e -c boleć 
i jak rozpaczać ipuszą potępieńcy w piekle, Sdy sobie v-spomną, 
że równie dla tak marnych rzeczy doczesnych stracili wieczność 
szczęśliwej. Chociażby bowiem chcieli o tern zapomnieć, to im to 
wszystko dyetbeł przypomni i potępieńcy inni. W  tem utrapieniu 
strasznem nigdy uciechy nie znajdą.

Drugą karą, która ich będzie dręczyć przez całe wieki, to 
ten ogień ci Celny, który „nie gaśnie1'. Że w piekle ogień rze­
czyw isty ‘ sinieje, chocia od naszego odmienny, o tem nas sam 
Pan  Jezus na wielu miejscach w Ewangelii św. jak najuroczy­
ściej zapewnia. Mówi bow iem : „Lep ie jc i tobie z jednem okiem 
wnijść do żywota niźii dwa oczy, mając być wrzucony do pie­
kła ognistego. To znowu zapowiada, ze kiedyś tak się odezwie 
na Swoim , sądzie do tych, co po prawmy będą: „Idźcie odemnie 
przeklęci w ogień w ieczny zgotowany dyabłu i aniołom jego". 
Jest więc ogień, a ogień straszny, który ciało i duszę na wskróś 
przenika i pali, a .jednak n igdy spalić nie potrali. Jak sól prze­
nika wszystko, co posolone zostało, tak i ten ogień piekielny, 
bo tak powiedział Pan Jezus, : e „każdy ogniem posolony będzie". 
T o  też słusznie pyta Izajasz: „K tóż z was będzie m ógł mieszkać 
z ogniem oo orającymy kto z was zamieszkać zdoła z pajeniem 
wiecznem • Zaprawdę, jak się wyrażają śwdęci O jcowie Kościoła, 
wszelki i najstraszniejszy ogień na ziemi, to jakby malowany 
w  porównaniu z piekielnym.

Nietylko Jednak czucie, lecz razem i wszystkie inne zm ysły 
będą doznawać mąk i katuszy. Choć bowiem ogień piekła nie 
świeci, lecz owszem sprawia owe „ciemności zewnętrzne0, jak 
się wyraził Pan Jezus, to jednak cudem Bożym  potęp ien i wciąż 
w i.lzjeć będą wstrętne poczwary potępieńców’ drugich. Jeanego 
tylko czarta i to na jedną chwilkę ujrzała z dopuszczenia Bożego 
św. Franciszka Rzym ianka, a z przerażenia zemdlała, a cóż do­
piero całe piekło oglądać.

Podobne udręczenia dozna i słuch potępionych grzeszników. 
Już Pan Jezus mówił, że „tam będzie plącz i zgrzytanie zębów ". 
Jaka więc męka okropna słuchać wrycia szatanów, nieustających 
przekleństw jęków i rozpaczliwych krzyków' potępieńców. M ie­
szkając „w  jeziorze ognia gorejącego s ia rk ą '. dusić się bęeą jego 
zaduchem. .Nie mniej też cierpi w piekle zmysł smaku. Mówi 
Psalmista, e tam „będą mrzeć głód jak psi", a o pragnieniu, 
jak ie tacn pali, najlepiej chyba świadczy owe wołanie potępio­
nego bogacza o kropelkę ochłody.

To  wszystko jednak acz kol wie z straszne, jeszczeby nie sta­
nowiło piekła, gdyby nie kara straty, przez którą rozumiemy po- 
otradanie Pana Boga na wieki. T o  słowo Pana Jezusa Sędziego:



„Idźcie odem nfel*, nad wssystkie inne męki dręczyć ich będzie 
straszniej. Jeż' ' owieni strata ojca ziemskiego, lub matki ziem­
skiej. strata ukochanej dzieciny tak bardzo boli, to cóż dopiero 
utrata najlepszego Ojca, utrata Boga i to nie na czas, choćby 
najkrótszy, ale na wieki.

Wszystko bowiem, co tylko potępieni cierpią, cierpieć mu 
szą bez końca. I rozpacz wieczna i ogień wieczny i utrata Pana 
B oga  na wieki. Minie lat sto, pocznie się wiek drugi setny mi 
lionowy a w piekle nic się jeszcze nie zmieni. W ystawm y sobie, 
jak tylko chcem y najdłuższo przeciąg czasu, a i po ym długim 
bardzo szeregu w ieków jeszcze tasama męka, jakby się dziś do 
piero była poczęta, bo męka piekła, to męka wieczna. 0  jak ie 
straszne i o słowo: piekło'

Opowiada nam Pism o św „ ze kiedy rozstąpiła się ziemia 
pod nogam i Korego Datana i Abirona i pożarła tych buntowni­
ków „wszystek Izrael, który stał około, uciekł na krzyk ginących, 
mówiąc: B y snadź i nas ziemia nie pożarła '. Obvście i wy przy 
powniawszy sobie w tej nauce dzisiejszej straszne męki piekielne 
i żyw o je stawiwszy przed oczy. jak om. żydzi, świętą boja;nią 
przejęci, równie zawołali do swejej duszy: „Uciekajm y od pie­
kła by snadi i nas nie peżarło na w ieki! Lękajcie się go zawsze, 
a lękajcie skutecznie. Zwłaszcza czasu pokusy przywodźcie sobie 
męki piekielne na pamięć T y  zaś o Jezu któryś nas od pieklą 
odkupił męką i miercią Swoją wspieraj nas łaską, abyśmy uni­
kając tutaj na •'iemi grzec u, tam w dnigiem  życiu uszli na wieki 
strasznego piekła —  Aiucn,

Ks. Fr. M  i k i a s i ń s k u
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